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Walka na froncie Estramadury [afr 


Held oameni iow. Andrzeja Sriga 


złożyła robotnicza Warszawa 


Dnia 13 b. m, w niedzielę o | Artyści teatrów stoiecznych dyr. 


4odz. 11 odbyła się w teatrze 
„Ateneum“ uroczysta Akademia 
ika czci tow. Andrzeja Struga, 
Zorganizowana przez CKW PPS. 
„Centr. Kom. klas. Zw. Zawodo- 
wych oraz T, U. R. 

Akademię zagaił — po odegra. 
miu „Czerwonego Sztandaru“ t. 
„Arciszewski, w dlugim pięknym 
przemówieniu, malując życie i 
działalność tow. Andrzeja Struga 
w dziedzinie walki o Niepod'eg- 
łość i Socjalizm. Literacką dzia- 
łalność Struga omówił tow. K. 
Czapiński, podkreślając zasługi 
Struga jako piewcy bohaterstwa 
walk rewolucyjnych i wielkiego 
humanisty. 

Na część artystyczną Akademi: 
złóżvły się pdegrane przez zna. 
kómitą orkiestrę pracowników 


elektrowni pod dvr. T. Turczyń. | można było wielu znanych dzia- 
stkiero utwory: Marsz żatobny z |faczv i nrzedstawicieli świata in. 
| telektualnego, 


symfoni „Ero'ca** Becihovera, i 
„Na śmierć Zygfryda“ Wagnera. 


reena adaon protes Memorie? 


lech rozprawy. 


Według  krażacych w Berlinie 
pogłosek. ujawnienie skutkiem 
niedyskrecji szczegółów z proce- 
su pastora Niemoellera przyczy: 
niło się do tego, że na przyszłość 
pówzięte być mają jeszcze ostrzej 
eżć zarządzenia zapobiegające sze 
rzeniu się wiadomości o szczegó- 


“Burze na morzu. 


NA ATLANTYKU 

- Po raz trzeci w ciągu miesiąca 
nawiedziła wybrzeża W. Brytanii 
silna berza.. Siła wiatru doche 
dzi do 128 km“ na godzinę. Sze 
reg. statków wezwa: pomocy. 
M. in. osiadł ni mieliźnie stary 
kontrtorpedowiec „Walrus“, kló- 
ry kolowano w celu zdemontowa 
nia. . Na pokładzie Kuontrtorpe- 
dowca znajduje się 5-cin ludzi za 
logi. 

Statek „Princesse Åstrid“, na 
skutek gewaltownej burzy, nie 


Komisja inżynierska, która ba- 
dała powody zawalenia się sław- 
nego mostu nad Niagarą, zbudo- 
wanego przed 3% laty kosztem 
2.000.200 dol, oświadczyła, że 
powodem «xatastrofy Wył: 

„1) cienki lód na jeziorze Erie, 
2) pięciodniowa, odwilż, 

3].trzy dni silnego o stałym kie 
ruhku wiatru, który miliony ton 
ładu spędził ku mostowi. 
"Każdy z tych czynników z oso- 


bqa a;nawet dwa z nich razem 
wzięte nie byłyby spowodowały 
katastrofy Trzeba było zbiegu 


wszystkich trzech. Poza ogromną 
szkodą, taka bvio zawalenie się 
mosu, z ktorego miliony osób po 
dziwiało wodospad Niagara, ma. 
sy.lodu przeszło 20 stòp wysokie 
spowodowały ogromne szkody w 
zakładach fabrycznych,  położo- 
nych w pobliżu wodospadu. 
Prasa amerykańska przypomina 
przy okazji inne momenty, zwią- 
zane z historią wodospadu Niaga+ 


a nd A ZY 


| 


jakie; biuro, zajmujące się turys- 
tvka uznało to za zbyt wielkie wy 
zyskiwanie narwności turystów i 
kazalo zamknąć dom i sławne ok- 
no. f l 


Ros. XX! 


BARCELONA (PAT). Komuni- 
kat min. Obrony glosi, że na fron 
cie Estramadury powstańcy, któ- 
rzy w sobotę posunęli się naprzód 


A. Zelwerowicz i M. Wyrzykow- |w okolicy Sierra de la Guita na 


ski odczytali fragmety utworów 
Struga „Jutro“, „Klucz Otchłani" 
i „Pieniądz* oraz mowę Struga 
w Senacie z 12 marca 1930 r. 
Artysta Opery Warsz. p. Bulat- 
Mironowicz  odśpiewał = pieśni:| HANKOU (PAT). 
BEENOCEE aS V oe ciem- | dziennych nalotów japońskich, 
DS Czajkowskiego „B:OgoS:a-| miasto jest przeludnione. Przeby” 
vie vaT znawca miuzy.| WA W mieście około 100 tysięcy 
ki góralskiej, prof. T. M ayzner | "chodźców. Wybudowano szereg 
odegrał Aj gęślach góralskich į schronów przeciwlotniczych, które 
szereg melodii ludowych z Tatr | 14 przeludnionych przedmieściach 


i Podhala znajdują się w odległości 100 me- 
Sala wypełniona była szczelnie trów jeden od drugiego. Hankou 
przybyłą publicznością, wiele, jest obficie zaopatrzone w żyw 


osób nie mogło się już dostać naj ność, natomiast uchodźcy cierpią 


długo przed rozpoczęciem“ aka- 
demił, Prócz b. Heznie zgroma- 
dzonych robotników zauważyć 


apore o` przygotowaniach _ do 
uroczystego otwarcia brytyjskiej 
baży morskiej: 

Na uroczystość otwarcia przys 
być ma ponad 12.000 osób. Przy- 
W Berlinie utrzymują, że pro- į będą również trzy krążowniki 
ces wznowiony bedzie dopiero | amerykańskie, 
19 lutego. liczą się jednak z mcż-|za demonstrację przeciwko Japo: 


liwością. że ze względu na zwoła: | nil. Zaproszono również wiele de. | skiego drmtu na Pacytiku, clem; 
nie Reichstagn na dzień 22 b. m.. | legacji indyjskich i chińskich. Z | izolowania Japonii, 


rozprawa może być odroczona na 
dużej. 


Premier Mackenzie King ošwiad 
czył w parlamencie, że Rząd ka- 
nadyjski nie wyda zakazu exsportu 
mógł zawitąć w sopotę do Osten- | broni do Japonii, o ile inne naro- 
dy i dopiero w niedzielę rano | dy nie powezmą wspólnie tego 
wpłynął do portu w Dunkierce. j 
Statek miał na pokładzie 260 pa- 
sazerów. 

Z Marsylii donoszą. że statek 
angielski „Kemmendine* uległ ka. 
tastrofie w zatoce Lion. Na po- 
moe wyruszył z Marsylii statek ra 


towniczy. 
TAA PACYFIKU PRAGA (PAT). Z kół dobrze 


Od 17 dni nad Kalifornią sza- | POinformowanych donoszą, > że 
leje huragan. Jest 16 zabity.h premier Hodża zaprosił przewód- 
1 ponad 2000 bezdomnych. = |ców. partyi politycznych, celem 

zasięgnięcia ich opinii co do zmia- 

H ny obsady poszczególnych tek. 
iagdrą Rozmowy te rozpoczęty się jesz- 

ry, mosty i tej części kraju. 
Przez most ten więc w okresie 


cze przed chorobą premiera Ho 
dży. Z początkiem tego tygodnia 
prohibicji w Stanach Żjednoczo 
nych przedosławały się na stronę 


| zostaną one wznowione, przy czyim 
kanadyjską każdego dnia tysiące 


Amerykanów. którzy spieszyłi do 
małego domku po stronie kana- 
dyjskiej, Na domku tym był wiel- 
ki napis: „Liquer commision sto- 
re“ , tam można było nabywać 
napoje wyskokowe. 

Inną osobliwością Niagary, 
którą można było oglądać jeszcze 
przej kilku laty był mały domek, 
stojący blisko urwiska nad wodo 
spadem. Do domku tego zapra- 
szano turystów, k'orzy po opla- 
venia 25 ct. mogli popatrzeć na 
wodospad „przez okno“, Przedsię 
biorczy własciciel budki zarabiał 
świetnie aż do chwili, w której 


Od czwartku ub. tygodnia trwał 
strajk okupacyjny w fabryce 
„Brage“. Strajk ten wybuchł na 
tle żądania zawarcia umowy zbio 
rowej i w związku z Iyim podwyżki 
płac, niższych o wiele w tej fa- 
bryce niż we wszystkich innych 
tej saiuej branży. 

Fabryka „Bizge“ wsławiła się 
niesłychaną pea «wierką rol:otu e 
przez majstrów i kierowników fa- 
bryki 

Konferencja w Inspektoracie 
Pracy i próby likwidacji zatargu 
n= doprowadziły do żadnych re 
zultatów. wobec  prowokacyjnej 
nieustępliwości” fabrykanta. 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH ŁĄCZCIE 


ZrarPE> 


= 
ESS 


Poniedziałex 14 Lutego 108 r. 
Cena numru 19 wr. 


Położenie wFiankou 


Pomimo €0-|z powodu mrozów i śmiertelność | om zakazu przyjmowania podob. 


Antyżapoński front 


na Pacyiiku 


Agencja Domei donosi z Sin. | pośród Japończyków został rów- 


co uważane jeslj wraz ze Stanami Ziedn. 


Kanada dostarcza Japonii bron 


Przed rekonstrukcia Rządu 


w Czechosłowacii 


180 robotnic usunęła policja 


z fabr. „Brage“ 


6 45 


czajne gr 40. Nekrologi 
Orożne za wyra gr. 15 


a b 


odcinku Zalamea de la Serena, 
uderzyli w niedzielę na Sierra de 
Argallanes. Wojska rządowe u- 
derzenie odparły. Walka trwa. BUKARESZT (PAT). Decyzja 
gabineiu, powzięta pod przewod. 
nictwem patriarchy Mirona, by 
wezwać Synod rumuńskiego koś- 
cioła prawosławnego do zwolnie- 
nia wiernych z przysięgi o charak 
l terze polilycznym i wydania księ- 


jest znaczna. Węgiel należy do nych przysiąg, Skierowana jesi 
rzadkości i jest nadzwyczaj dro- | zupe!nie wyrażnie przeciw „Że. 
gi. Ovawiają się również wyczer. |laznej Gwardii“, która od swych 
pania zapasy mieka i wybuchu e i członków odbiera!ła uroczystą przy 
pidemii. Przez miasto codziennie | sięgę na wierność i posłuszeństwo 
przeciągają oddziały wojskowe, 
udające się na front, Chińska o- 
brona przeciwiotnicza nie stoi na 
wysokości zadania, 


Wczoraj przybył do Warszawy 
minister Oświaty Finlandii Uno 
Yrjoe Fannuła, 

Na dworcu Głównym gościa 
finlandzkiego witali nunister W. 
R. i O. P. prof. W, Świętosław sta, 
parsckr. stanu prof. Aleksandro 
wicz, poset findlandzki w”Warsza 
wie min, Idman z członkami po: 
selstwa, przedstawiciele M.S.2., 
kurator Okręgu Szk, Warszawsk:e 
„go p. Ambroziewicz, dyrektorzy 
departamentów i naczelnicy wy: 
Ę Holan- | działów Min, Oświały oraz przea 
autyjapoń. *satwiciele prasy. 

W imieniu słuchaczy lektoralu 
fińskiego na uniwer- 


nież zaproszony. - jedynie konsul 
generalny Smgapore Okamoto, | 
natomiast odmówiono karty wstę 
pu japorskim dziennikarzom. 
Komunikat Ag. Domei zarzuca 
W. Brytanii, iż zamierza ona 


dią do utworzenia 


; języka 


| 


„Prawda“ nawoluje w artyku- 


rodzaju zarządzenia. Jednoczes. | i 
nie Rząd kanadyjski zaostrzy kon: le wstępnym do natychmiastowe. 
lzialu dochodów pomiężzy 


trolę materialu wojennego, prze. | 80 poć 
wożonego przez statki kanadyj. | Czionkami  koichazów, dotych. 
skie, czas bowiem podział ten został 


— jak stwierdza ten dziennik — 
na papierze. W rzeczywistości 
w szeregu obwodów zboże leży 


Co kosztuje wojna w obecnym 
czasie? Oto pytanie, które było 
przedmiotem rozważań  rzeczo- 
znawców wojskowych w Waszyn 
gtonie. Stwierdzili oni, że dzs 
koszty wojenne są kilkakrotnie 
wyższe od kosztów w okresie woj 


przewódcy ugrupowań politycz- 
nych wypowiedzieć się mają co 
do stanowiska *ch partyj w sto- 
sunka do koalicji rządowej. Na 
razie nie powzięto żadnych decy: 
zyj i wszelkie .pogioski na temat 
rozsztrzenia podstawy parlamen- 


tarnej Rządu '1ub dotyczące kandy 1y ENIROS): SRREPAY s a 
datur dò tek ministerialnych tlaki, w- Aowdezena presai 
ninis YCH, SĄ) roù jest wyuaime droższa, W 


4 u 
narazie przedwczes kat Í 
e przedwczesne, 4merykańiskich obliczeniach postu 


siwano się danymi z toczącej Się 
wojny chińsko-japońskiej. 

Armia licząca 6 dywizji, a w ęć 
„edług obliczeń amerykańskich 
licząca 150 tys. ludzi, zużywa 
dziennie 200 ton naboi artyleryj- 
skich, 1000 ton amunicji drobne. 
zo kalibru (piechota i karabiny 
maszynowe) oraz 100 ton bomb 
'otniczych, przyjmując za pod- 
stawę tak ożywioną akcję wojen- 
ią „jaką obserwujemy na Dale. 


W sobotę o godz. 11 min. 30 w 
necy przybyła do fabryki „Bra 
ge“ wezwana przez fabrykanta po 
leja i usunęła siła 130 robotnie, 


kupujących fabr: kę. kim Wschodzie. Przeliczając tc 

y 'zystkie stcajkujące udały się | a pieniądze, należy stwierdzić 
gremialnie do lokalu Zwiazku | ;a codziennie w samym material 
Rab. PrzemyshŁ Chemicznego | wpunicyjnym idzie z dvmem da 


przy ul. E!lrktoralnej, w guracych 
słowach putępiając prewukację 
fshrykanta, 

Zachowanie się majstrów zna: 
aych ze swego brutalnegu stosun 
ku do robotnic podczas likwido- 
wania okupacji, również zaslu 
żyło na specjalne wyrazy potępic 
nia, , 


rzech milionów dolarów. 

Wystrzał z połowej 75-milime 
owej armaty kosztuje do 10 do 
'arów (50 z?.). _ Jednofuntowy 
szrapnel jest droższy i  kosztuji 
do 14 dolarów. Gdy samolot zrzu 
cą dwie ciężkie bomby, to ta „przy 
jemność* kosztuje państwo około 
800 dolarów. 
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Min. Oświaty Finlzndii 


w Warszawie 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu 2. 2.50 mes 
sięcznie, na prowlaci zł 3. za zmianę adrasu gr, 50 Cena ojłoszai: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szzalł, w tenście gr, 50 zwye 
do 100 mm. gr. 

ła trest ogłoszeń 


e zowego Rządu rami ń kiego 


przeciw „Zeiaznei Gwardii" 


20, powyżej 100 mm gr, 3). 


redakcja nie adjowiada 


Uroczystości te odbywały się zwy- 
kle w kościołach w obecności księ 
dza, należącego do „Gwardii“. 
interwencją Rządu i kościoła prze 
ciw przysięgom, składanym w tych 
okolicznościach, wypływa z po- 
wzię!ej przez Rząd decyzji zaha- 
mowania rozwoju ruchu, kierowa- 
nego przez Codreanu. Te- same 
motywy decydowały przy zawie- 
szenia autonomii  uniwersyfe'u, 
w którym żywioły skrajne prowa- 
dzity bardzo ożywioną agitację. 


sytecie Józefa Piłsudskiego wygto 
siła przemówienie po fińsku 
p. Jadwiga Kuninska, która wrę- 
czyła min, Hannuli wiązankę kwia 
tów. 

W podróży towarzyszy p. Han 
nuli sekretarz p. Gadd. 

Od”granicy polskiej towarzy= 
szył ministrowi Hannuli delegat 
mis. Oświaty radca dr. Zdrojew- 
ski, 

Po powitaniu min. Hannula w 
©owarzystwie wicemin. proj. Ale- 
ksandrowicza odjechał do przygo» 
fowanych dlań apartamentów w 
hotelu Europejskim, 


Koniec kolektywów w ZSSR 


uiecmłócone z setek tysięcy hek- 
tarów. Przeprowadzenie podziału 
dochodów pomiędzy chłopów 
jest konieczne w związku z nad 
chodzącym siewem wiosennym 
i jak wywodzi dziennik, „wpły- 
nie na podniesienie wydajności 
pracy”. (PAT). 


Co konte wina mawane? 


Bardzo trudno jest ustalić ko- 
szty nowoczesnej wojny napowie- 
trznej. Eskadra lotnicza, licząca 
60 samoiotów, może podczas kró- 
tkiego nalotu zrzucić do 100 ton 
bomb w cenie 800 dolarów za 
tonnę. Nie trzeba dodawać, że w 
obliczeniu tym nie są uwzgięd- 
nione szkody spowodowane bom- 
bardowaniem. Tak samo nalsży 
przy obliczaniu kosztów pamiętać 
o kosztach transportu, wyżywie- 
nia wojska i innych. 

Współczesny statek wojenny z 
pełnym ekwipunkiem kosztuje n- 
becnie około 60 milionów dola- 
rów, a więc dwa razy więcej, niż 
podczas wojny Światowej. Koszt 
najnowszego bombowca amery. 
kańskiego wynosi 250 tys. dola. 
rów. 


Odroczenie obrad 


Ententy eb iddoiiej 


ATENY (PAT). Premier Meta- 
xas w charakterze przewodniczą- 
cego Ententy bBalkańskiej zapro- 
ponowaj ministrem spraw zagr. 
Rumunii, jugosawii i Furcji od- 
roczenie najbliższych obrad rady 
Ententy Bałkanskiej do dnia 25 
b. m, aby umożliwić rumuńskie- 
mu ministrowi sp. zagr. wzięcie 
udziału -w obradach. 


Francja nie jest krajem inter- 
wencji państwowej. W sposób 
swoisty ujawniały się tutaj pro- 
blenty życia zbiorowego i nara- 
stały zdobycze socjalne. Nietylko 
w przeciwstawieniu do Niemiec, 
będących zawsze typowym kra- 
jem państwowej polityki socjal- 
nej, aie 1 do wielu innych państw 
europejskich, normowanie stosun 
ków pracy w drodze przymusu 
ustawowego, — napotykało we 
Francji niejednokrotnie na opór. 


Nawet w pierwszych latach po 
wojme światowej, kiedy pow- 
szechnie niemal państwo poczęło 
przenikać do samych podstaw u- 
stroju fwacy, we Francji przebieg 
teń dokonywał się nader powoli 
i os'roźnie. Coprawda Francja 
ówczesna, posiadająca izbę hori- 
zon „ blen, zwaną tak od niebie- 
skiego koloru munduru wojskowe 
gó, — izbę najbardziej prawico- 
wą za czasów trzeciej Republiki, 
nie była skłonna stanąć po stro- 
nie rototników w ich walce. — 
Lecz nawet i te ustawy socjałne, 
którę wówczas wydano — pod 
naciskiem atmosfery społecznej, 
panującej w tym czasie na całym 
świecie, — mają również owe wy- 
rążne piętno polityki indywiduali- 
stycznej. 

Najbardziej charakterystyczne 
dla owego oporu Francuzów prze 
ciw zacieśnieriom i ograniczeniom 
ustawowym, jest przebieg rozwo- 
ju ubezpieczeń społecznych. — 
Francja wchodzi dopiero, jak wia 
domo, od roku 1930 na drogę przy 
musu tubezpieczeniowego. Brak 
tych ubezpieczeń nie był wszak. 
że bynajmniej, wyrazem braku 
świadczeń socjalnych, Miała bo- 
wiem Francja również I w okre- 
się do roku 1930 bardzo szeroko 
rozwiniętą opiekę społeczną. 
Koszty tej opieki wynosiły —wy- 
łącznie z funduszów publicznych, 
w róku 1928 około dwa miliardy 
franków, W roku 1937-1938 ko- 
szty te dochodzą do zawrolnej 
zresztą dla nas cyfry — 7 miliar- 
dów franków. Pozatym istniały 
we Francji: — nieznane niemal 
gdzieindziej — nader ciekawe in- 
stytucje o charakterze dobrowol- 
nym, t. zw. kasy kompensacyjne, 
za pomocą których pracodawcy 
płacili składki dla robotników z 
licznymi rodzinami. Wpływy tych 


str. 2 


Projekt ustroju pracy s 


we Francji 


W r. 1898 w Mińsku Litewskim 
odbył się pierwszy zjazd rosyj- 


sła stę do 4.314.170 członków.! czące rozjemstwa i sttrajków — skiej socjalnej demokracji. Był to 
Podobnie rozszerzyły podstawy 


swego działania i organizację 
przedsiębyoroów. Możliwość uni. 
knię:ia wstrząsów natrafia, tedy, 
na grunt technicznie — powiedz- 
my, — dostatecznie przygotowa- 


ny. 

Rząd obecny, który uzyskał 
niezwykle dużą większość po za- 
prezentowaniu się izbie po raz 
pierwszy, w deklaracji swej u- 
znał za warunek swego trwania— 
uiormowanię stosunków między 
przedsiębiorcami a pracownikami 
zgodnie ze swymi propozycjami. 
Są one zawarte w projektach tt- 
staw, regulujących, w myśl orę- 
dzia radiowego premiera z dnia 
27.1. b. r, „w porządku logicz- 
nym wszystkie objawy życia ro- 
botniczego”. 

Projekty te dotyczą: 

1) przyjmowanła 1 zwalniania 
robotników, 2) urzędów pośredni 
ctwa pracy, 3) umów zbiorowych 
4) rozjemstwa, 5) ustanowienia 
instytucji prawnej strajku i 6) de 
iegatów fabrycznych. 

Wszystkie te projekty, z wy- 
jątkien wyżej wymienionych 
czwartego i piątego, nię są w za- 
sadzie niczym nowym. W wielu 
państwach, w tej liczbie także i 
w Polsce, istnieje od dawna pub- 
liczne, a nawet państwowę pośre- 
dnictwo pracy, bardzo rozgałęzio- 
ne umowy zbiorowe oraz instytu 
cja delegatów fabrycznych, a na- 
wet, w pewnym zakresie także i 
przymuscwę rozjeimstwo, Umowa 
zbiorowa, zresztą będąca wypad- 
kową społecznego układu sił, sa- 
mo przez się działa na równi z 
prawem objektywnym, nawet gdy 
jako „wolna umowa“ pozbawio- 
na jest sankcji karnych, 

Projekt pierwszy, regulujący— 
w myśl wspomnianego orędzia 
radiowego, „delikatny problem 
przyjmowania | zwalniania robot 
ników nie ustanawia ścisłych prze 
pisów, któreby określiły grarice 
wolności przedsiębiorcy przy zwał 
maniy pracowników, lecz zawłe- 
ra raczej pewne nakazy moral- 
ne. Także | w orędziu radiowym 
wspomina się, by zwalnianie pra. 
cowników odbywało się „w gra. 
nicach sprawłedliwości*, lecz „z 
pełnym zachowaniem władzy 
przedsiębiorcy w zakładzie pra- 


kas wynosiły rocznie przeszło 300 | cy“ 


miliotów franków, 

Kryzys wywarł f we Francji 
swe piętno na polityce społecznej. 
Sprawa wkroczenia Państwa, ja- 
ko regulatora stosunków staje się 
Ë tutaj, — podobnie jak gdziein. 
dziej — tym bardziej aktualna, 
im głębiej naruszona jest możli- 
wość „automatycznego“ wyrów- 
nywania sił społecznych. 

Polityka kierownictwa planowe 
go zajmuje już we Francji od kil. 
bu lat opinię publiczną, lecz do- 
piero od czasu rządu Leona Biu- 
ma poczęła się realizować, Wpro 
wadzeniu tego planu nie towarzy 
szyła ¿ni zmianią ustroju, ani na 
wet większe pełnomocnictwa, ja- 
kie w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki otrzymał Roosevelt, Tym 
niemalej jednak w drugim półro- 
czu 1936 roku izba uchwaliła pro 
gram, nie mający precedensu w 
ciągu ostatnich kilkudziesięciu tat 
w dziejach parlamentu francuskie 
go. Poza ustawami, dotyczącymi 
przywrócenia równowagi finanso 
wej, reformy statutu Banku Fran 
cwskiego, utworzenia krajowego 
Urzędu Zbożowego, regulacji cen, 
rynka wę”lowego — wprowadza 
no 40-godzinny tydzień pracy — 
płatne urlopy, granicę wieku szkol 
nego, przesunięto do fat 14—4do- 
piero obecnie — nadano moc tt- 
stawową umowom zbiorowym. 

Rząd obecny Kamila Chantemps 
— działający już po upływie pół. 
tora roku swej bardzo intensyw- 
nej planowej pracy, stanął w ob. 
liczu zorganizowanych zespołów, 
dotychczas we Francji. nie zna. 
pych. Znaczny wzrost związkow 
zawodowych jest bowiem rów- 
nież objawem okresu ostatniego. 
Związki zawodowe (C, G. T) 
liczyły w kwietniu 1936 roku — 
1.165.265 członków, zaś w grud- 
Bla tegoż roku liczba ta podnio- 


ty e 

Projekt, dotyczący delegatów 
fabrycznych, 
zasad znanego układu Matignon 
i ustawy z 24 czerwca 1936 roku 
o umowach zbiorowych, przewidu 
facej utworzenie delegatów fabry- 
cznyci. 

Projekty czwarty I piąty, doty- 


jest rozwinięciem į 


wprowadzają nową zasadę roz- 
jemstwa przymusowego. Orzecze- 
nia sędziów mogą być zaskarżo- 
ne do Sądu Najwyższego, który 
może je skasować, lub przesłać 
do ponownego rozpatrzenia. Owa 
zasada rozjemstwa przymusowe- 
go, — w tak szerokim stosowa- 
niu, nieznana dotychczas w Eu. 
ropie, uzyskuje wyraz dopiero na 
tle nowo proponowanej zasady 
legalności strajku. Projekt uzale- 
żnia, mianowicie „łegałność straj 
ku“ od uznania go przez więk. 
szość zatrudnionych w tajnym 
głosowaniu. Jeżeli wynik głosowa 
nia jest ujemny, albo wydane O- 
rzęczenie nie zostało wykonane, 
przewiduje się sankcje karne prze 
ciwko sprawcom działań, zmie- 
rzających do ograniczenia wolno- 
ści pracy a zwłaszcza okupacji 
iabryk. 

Mimo tedy zapewnienia premie 
ra w wyżej wspomnianym - orę- 
dziu radiowym, że projekty tych 
ustaw zmierzają do tego, by „po 
rzucenie pracy stało się zbędne“ 
stwierdzić trzeba, że projekt do- 
tyczący strajku, a przesuwający 
decyzje ze strony organizacji za- 
wodowych w kierunku większo - 
ści zatrudnionych, czynt z tej 
sprawy problem otwarty. Strajk, 
podstawową broń robotników, — 
hartowana w długich, rozlicznych 
walkach, umocniona od dziesiąt. 
ków tat przez prawo © koalicji— 
podlegać ma odtąd nowej regule. 

e. 


« 

W uzasadnieniu tych projektów 
stwierdza stę, że tworzą one „no- 
woczeszy ustrój pracy, są aktem 
pierwszym, być może najistotniej 
szym — sprawy pokoju społecz. 
nego“, 

Rząd Kamila Chautemps uznał 
odpowiednie warunki pracy robot 
nika jako sprawę naczelną w hie- 
rarchii spraw państwowych, zaś 
wysoki poziom dobrobytu klasy 
robotniczej, jako warunek tego 


go zmierza, Tylko jednak pod 


mogą osiągnąć swój cet. 
EUGENIA PRAGIEROWĄ, 


Nowe Książki 


Marla Dąbrowska. ZNAKI ŻY. | skrótach daje ogrom problematyki 
CIA. Pięć opowiadań. Warszawa, | życiowej, Są to więc skończone i 
W przedmowie do tych opowia. ; harmonijne utwory literackie mniej 


dań autorka tłumaczy, że wiąże 
je nić pewnej wspólności pomy. 
słu: dotyczą one mianowicie lu. 
dzi, „którzy wskutek przypadko. 
wych lub istotnych okoliczności 
nie przejawiają pełni bogatego : 
wszechstronnego istnienia; dają je 
dnak w miarę swych sił — pośród 
gorączkowej tub skrzętnej aktyw. 
ności — przynajmniej znaki życia” 
Stąd więc tytuł ogólny. Cztery z 
pośród pięciu opowiadań były już 
drukowane w czasopismach literac 
kich, łedno tylko ukazuje się w dru 
ku po raz pierwszy. 


Opowiadania swoje nazywa Dą 
browska „rodzajem studiów arty. 
stycznych“, uważa ją za coś po. 
krewnego etiudom muzyczaym 
Ale są to studja wysokiej klasy, e- 
tiudy — koncertowe, w których 
artyzm pisarski wykazuje  peinię 
swych możliwości. Zwłaszcza 
„Ksiądz Filip", „Szkiełko* į „Pan. 
na Winczewska'* — zwartością tre 
ści į głębią obserwacji psycholog: 
cznej — wznoszą się na- prawdzi- 
we szczyty sztuki nowelistycznej. 
Skromnemi i oszczędnemi środka- 
mi artystycznemi osiąga tu autor. 
ka niezwykłą dosadność į plastykę 
wyrazu, a w mocnych i treściwych 


szej objętości, jedynie przez skro. 
maość nazwane tylko — „studia. 
mi“, 

„Ksiądz Filip“ == to artystycz- 
nie zarysowany schemat życia czło 
wieka, który nie z powołania, lecz 
z namowy rodziny przywdział był 
szaty kapłańskie. Tragiczne rozdar 
cie į konflikty wewnętrzne są tego 
następstwem, aż wreszcie ksiądz 
Filip ginie od żaru namiętności, któ 
rym nie umiała się oprzeć jego 
bujna i żądająca posłuchu. natura 
człowiecza. Za późno, bo dopiero 
w godzinie przedśmiertnej, pozna- 
je ksiądz Filip popełnione błędy, 
dochodząc do wniosku, że „jest na 
świecie jeden zawód, jedno tylko 
powołanie — być dobrym dla dru 
ziego człowieka”... 


„Szkiełko, związane treścią z 
dziejami rewolucji 1905 r. mówi 
v przeżyciach miodego socjal'sty, 
osadzonego w więzieniu kijow 
skim, Wydany na łup niekończą. 
cych się badań i dochodzeń żan- 
darmskich, Marcin Śniadowski za 
czyną obawiać się możliwości we 
wnętrznego załamania, co przy: 
niosłoby szkodę sprawie, a bn. 
jowników jej naraziłoby na śmier 
telne niebezpieczeństwo. W tym 


poważny moment zwrotny. Nawa 
partja skupiła rozproszone copra- 
wda, ale liczne i wpływowe grupy 
socjalistów - marksistów. Pod 
względem ściśle organizacyjnym 
zjazd wielkiej roli nie odegrał, bo 
wybrany Komitet Centralny zos- 
tał niebawem niemal cały zaare- 
sztowany. Jednakowoż partia zdą 
żyła wydać „manifest“ (napisany 
przez P. Struwego, późniejszego 
liberała, a następnie prawicowca), 
proklamowałą prawo narodów do 
samookreślenia i t. d. W tym pier 
wszym zjeździe brał udział Polak 
prof, K. Pietrusiewicz, który póż- 
niej, już w Polsce Niepodlegtej, od 
grywa dużą rolę, jako wybitny pra 
wnik. 

Rok 1898 stał się w ten sposób 
naturalnym zakończeniem długie- 
go procesu ideologicznego — wal 
ki „narodniczestwa” z marksiz. 
mem. Przez dząesiątki lat „narodni 
czestwo“ panowało w umysłach 
rosyjskiej inteligencji. Wychodzi. 
lo z założeń, że 1) kapitalizm 
przemysłowy w Rosji nie rozwija 
się, bo drogi Rosji są „odrębne“; 
2) wobec tego chłop (a nie robot- 
nik) będzie w Rosji budowniczym 
Socjaizmu; 3) „obszczyna” (gmi. 
na wiejska z jej periodycznymi no 
wymi podziałami gruntów) stanie 
się załążkiem nowego trstrojn. Na- 
wet te grupy przedmarksowskie, 
które zdawały się nie mieć dużo 
wspólnego z „narodniczestwem”, 
jak np. teroryści partii „Narod- 
naja Woła”, silnie zarażeni spisko 
wą taktyką „biankistów*, w grun. 
cie rzeczy stały na gruncie „naro- 
dniczestwa'. 

Marksizm (a więc ideologia, u- 
mająca konieczność rozwoju ka. 
pitalizmu w Rosji, i opierająca się 


na robotnikach przemysłowych) w 
latach 90-ch XIX stulecia ogarnął 
niemal całą radykalną inteligencję 
Był to potężny prąd, niejednokrot- 
nie przedstawiany w publicystyce 
i literaturze. Rok 1898 był zakoń. 
czeniem tego procesu. Resztki „na- 
rodników" później utworzyły par- 
tię „eserów". 

Nową, marksistowską ideologię 
ukształtowała z jednej strony za- 
graniczna grupa „Oswobożdienja 
Truda“ (założona w r. 1883) z Ple 
chanowem na czele, a z drugiej 
grupa t. zw. „legalnych markis- 
tów" ze Struwem, Tugan - Bara- 
nowskim i innymi, którzy próbo» 
wali w legalnych książkach i pis- 
mach rozwinąć marksowski świa. 
topogląd. 

Tak więc w r. 1898 rozpoczęły 
się dzieje rosyjskiej socjalnej de- 
mokracji, jako partji. Zawiłe to są 
dzieje... Po mezbyt udałym I zjeż- 
dzie rozpoczęły się ponowne pró- 
by zorganizowania partji, W roku 
1902 Lenin w książce „Co czynić?” 
rozwija swój plan reorganizacji 
partji, zbudowanej na siecj „zawo 
dowych“ rewolucjonistów i na kol 
portażu zagranicznego pisma „Is- 
kra". Lenin proponuje stworzyć 
ścistą, scentralizowaną organiza. 
cję. „iskra“ rzeczywiście skupia ca 
tą plejadę utalentowanych marksi. 
stów: Plechanowa, Martowa, Tro- 
ckiego, Aksetroda, Lenina. Przygo- 
towania do I! zjazdu odbywają się 
w gorączkowym tempie. 

II Zjazd (1903) atoli zakończył 
się rozłamem na „bolszewików“ i 
„mieńszewików'. Poszło niby © 
drobnostki, o szczegóły organiza- 
cyjne (kto ma prawo nązywać się 
członkiem partfi), ale podłoże by. 
ło głębsze. Koncepcją Lenina było 
zdobycie władzy przy pomocy 
chłopów. Koncepcja zaś „mieńsze. 
wików* bliższa była uznaniu po- 


Pod Granadą 


Nasze agencje zardzo chętnie pò- 
dają wiadomości o sukcesach lub 
RZEKOMYCH sukcesach gen. 


ojczyzny, natomiast chętnie prze- 


tym właśnie warunkiem ustawy te | miłczają sukcesy wojsk republi-.|w pełnym znaczeniu tego wyrazu 


kańskich lub usiłują je zbagale- 
lizowat, 

Dlatego dopiero z BARDZIEJ 
OBIEKTYWNEJ prasy zagranicz 
nej musimy dowiadywać się © 
walkach na frontach hiszpań- 
skich. 

2 tej to prasy dowiadujemy się 
e przełamaniu przez wojska repu 
blikańskie kilka dni temu frontu 
andaluzyjskiego pod Granadą i o 
zdobycia prze znich bardzo waż- 
nych pod wzgłędem strategicznym 
słanowisk Penen de lą Mata 
Collogos Vega. 


stanie ducha Marcin znajduje w 
jakimś kącie celi kawałek wy: 
ostrzonego szkięłka; przedmiot 
zdawałoby się bez wartości przy- 
wraca więżniowi spokój i równo 
wagę „ponieważ wie, że teraz już 
śmiercią fizyczną osłonić się bę- 
dzie mógł w razie konieczności 
przed hańbą śmierci moralnej. 
Szkiełko staje się dziwnym, ale 
realnym znakiem swobody i god- 
ności człowieka, Bo „im większa 
jest niewola — pisze Dąbrowska 
— tym skromniejszy i okrutniej. 
szy jest znak człowieczej wolno: 
ści”. 

Starannie wystudiowane miste. 
rium „przewrotnej głupoty” w o 
sobie „Panny Winczewskiej* oraz 
dwa opowiadania związane z lo+ 
sem znanej z „Nocy 1 Dni“ = 
Oktawii Kociełłówny stanowią do 
pełnienie tomu, będącego manife- 
stacją pięknej dojrzałości pisar- 
skiej, powagi myśli i głębokiego 
na świat spojrzenia. 

Tadeusz Żeleński (Boy): MA: 
RYSIEŃKA SOBIESKA. Warsza- 
wa, Książnica Atlas, 1938; str. 368. 

Oparta na poważnych, w części 
nieznanych dotychczas, źródłach i 


| 


„pokoju społecznego”, do które- | Franco, sprzedawczyka własnej |nia zdziesiątkowane. 


Faszyśc! ponieśli w tym punk 
cie poważną klęskę. Dwa oddzia- 
ły faszystowskie zostały dosłow 


Okolice Penon de la Mata są 


pokryte trupami przeważnie Mau 
rów, 

Zbiegowie z armii faszystow. 
skiej zapewniają © demoralizacji 
w ©ddziałach faszystowskich, kto 
re przy tym przełamaniu frontu 


osó8. 

jednego majora oraz kilku ofi. 
cerów niższej rangi rozstrzelano 
na rozkaz głównej komendy (a 
szystowskiej za „nieudolne kie- 
rowniętwo"”, które miało doprowa 


ildzić do klęski, 


psychologicznych praca ta góruje 
znacznie nad przeciętnym oprąco. 
waniem monograficznym, otwiera- 
jąc czytelnikowi ciekawe perspek- 
tywy na okres panowania Sobies. 
siego i zdarzenia z tą epoką zwią 
zane. Wielką wartością książki 
Boya - Żeleńskiego jest staranny 
retusz kulturalno - obyczajowy. 
odkłamujący ludzi i rzeczy z nie- 
zbyt chwalebnych naleciałości u 
rzędowego dziejopisarstwa. Nie- 
jedna blaga historyczna, niejedna 
fałszywą legenda rozwiewa się 
przy tym jak dym, ukazując spia: 
wy i ich mechanizm wewnętrzny 
we właściwych rozmiarach i zalęż- 
nościach. Być może, że kogoś to 
zaniepokoł, zadziwi, nawęt — ziry- 
tuje. Ale zyskuje na tym — praw- 
da przedmiotowa, a świadomość 
czytelnika zbogaca się znajomo 
ścią faktów i czynników, które w 
tradycyjnym ośwłetleniu history. 
ków pomijane są zazwyczaj — 2 
tych lub innych względów — mii- 
czeniem. 

W imię tych niezaprzeczalny h 
walorów książki o „Marysieńce* 
wybaczymy autorowi skłonność do 
pewnej frywolności, która nieks- 
dy barwi tok opuwiadania sensa- 


dokumentach książka Boya śmia% | cyjnością specyficznego gatunku 


rościć sobie może prawo do tytu. , Trzeba mieć zresztą na uwadze 
łu monografii historycznej, której styl | smak ówczesnej epoki, która 
bohaterami są zarówno królowa z mniejszą niż my skrupulatnością 
Marysieńka, jak jej dostojny part- |dobierała słów, gestów i form oby: 
ner Jan HI Sobieski, Ale żywością czajowych. — d tekście książki 
opowiadania, świetnością literac- dużo interesujących reprodukcyj 
kiego stylu, nowością aspektów |portretowych; okładka — drzewo- 


-lecie Rosyjskiej Socjalnej Demokracji 


ważnej roli liberałów i odegraniu 
roli raczej opozycyjnej. Później by 
ły próby porozumienia (zjazd 
Sztockholmski w r. 1906), ale to 
porozumienie było bardzo kruche... 
Gdy po rewolucji 1905 r. i pa póź: 
niejszej reakcje rozpoczęło się 
znów ożywienie, bolszewicy zwo- 
łali własną konferencję w Pradze 
(1912), mieńszewicy zaś w tymżę 
roku utworzyli t. zw. „Sierpniowy 
blok“ — z elementami zbliżony: 
mł. Wojna światowa zastała dwie 
odrębne partie. Niebawem zresztą 
bolszewicy utworzyli partię „ko. 
mumistyczną *. 

W toku rewolucji 1917 roku wal 
ka między bolszewikami i mieńsze 
wikami była bezwzględna. Rewo- 
fucja lutowa (1917) — to raczej 
triumf mieńszewików (i eserów), 
zaś październik — oczywiście bol. 
szewików. Jak się zdaje, mieńsze- 
wicy nie docenili roli chłopą w 
swoistych  półfeudalnych waruń: 
kach carskiej Rosji. Martow był u. 
mystem bardzo subtelnym, ale czy 
był wodzem politycznym — to kw 
stia... 

Dziś mieńszewicy z t. Danem 
na czele, człowiekiem niezłomnej 


energii, wydają „Socjałisticzeskij 


nn mA 


utraciły w samych zabitych j 


Wiestnik* (w Paryżu). To pisma 
skupia cały szereg zdolnych pyb 
cystów, jak tt. Szwarc, Jugow, A+ 
leksandrowa i inni. Dużo przyczy. 
nili się do poznania i krytyki bot. 
szewizmu. Wielu z nich odegrywą 
rolę w różnych partiach socjalłsty 
cznych. Tak tow. Rosenfeld jest 
współredaktorem „Populaire“; t. 
Nikołajewskij wydał niedawno po 
francusku obszerną biografię Mark 
sa (z powołania jest historykiem 
t archiwistą). 

Dziś „mieńszewizm'” jest w trud 
nym położeniu, to prawda. Ale z2 
wiera w sobie wielką prawdę: s0- 
cjalizmu demokratycznego. 

Towarzysze mieńszewicy w naj- 
bliższych dniach będą obchodził 
swój jubileusz. Wydają wielki hę 
bileuszowy numer swego „Wiest. 
nika”. Zasyłamy tm serdeczne po- 
zdrowienia? K. CZAPIŃSKI. 


Rewelacyjny pod względem dobroci ne- 
deal» 


der J. B. B. SZACHA nadaje cerze i 
mę matewość į p młodzieńcry wr- 


ryt barwny — według projektu St. 
Q. Chrostowskiego, 

Zofia Nałkowska; NIEDOBRĄ 
MIŁOŚĆ, Romans prowincjonalny, 
Wydanie trzecie. Warszawa, Książ 
nica Atlas, 1938; str. 256. 

Trzecie wydanie „Niedobrej mi 
łości'* najlepiej śwtadczy o poczyte 
ności tego „romansu prowincjonąlł 
nego“, Jest to, istotnie, nię tylko 
jedno z najdoskonalszych osią. 
gnięć pisarskich Nałkowskiej, lecz 
zarazem jedna z niewielu repre- 
zentatywnych powieści polskich ©- 
kresu powojennego. Zarówno w 
Polsce, jak i zagranicą, tłumaczo» 
na na szereg języków obcych, spot 
kala się „Niedobra miłość” z bar- 
dzo gorącą i zaszczytną oceną. 
Słusznie wskazywane na wnikk- 
wość analizy psychologicznej, na 
różnorodność i bogactwo charak. 
terów osób działających, na ory 
ginalnosć 1 dojrzałość formy tite- 
rackiej, Warto też podkreślić ży. 
wy i poddawczy obraz prowinejo- 
nalnego środowiska urzędniczego, 
odmatowany w tej powieści, co =- 
w takim zwłaszcza wykonaniu — 
stanowi pewne novum w belętry: 
styce polskiej. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


SPROSTOWANIE, W sprawo. 
zdaniu z „Opowiadań szłachece 
kich”, drukowanym w naszym p'ś- 
mie w dn. 3 b. m., mylnie wydru. 
kowano kilkakrotnie nazwisko au 
tora, które pisze się Choynowską 
a nie Chojnowski. 
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SZTAFETA 


ROBOTNICZ 


Fia a R S 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SP ORTOWYCH R. P. 


Pływanie — sport dla ma 


miejskich i wiejskich 


Jest jeden sport, który nawet w na- 
szych warunkach mógłby być masowy. 
Sport ten to pływanie. Jednak szereg 
błędów, nieszczęśliwych zbiegów oko- 
Jiczeości i zwłaszcza brak entuzjastów 
tego pożytecznego sportu, złożył się na 
to, że pływanie w ruchu robotniczym 
prawie nie istnieje. 

Trochę pływaków jest na Śląsku. Był 
czas, kiedy zdawało się, że pływanie 
ruszy również w Warszawie. —,„ 

W rokn 1935 odhył się międzymiasto- 
wy mecz pływacki Warszawa — Gdańsk. 
Robotnicy gdańscy wygrali zdecydowa- 
nie, mimo to w zespole warszawskim 
słożonym z zawodników Drukarza, 
Gwiazdy i Skry, było kilkunastu zawo- 
dników, Którzy mieli nieżle vpanowa- 
ny styl i można było na nich budować 
gozwój pływactwa w stolicy. 

Przyszedł później, nieszczęśliwy we- 
dług mnie pomysł stworzenia sekcji 
pływackiej WRSKO. 

Nieszczęśliwy, bo formy organizacyj. 
mo raacznie wyprzedziły skromny stan 
posiadania. 

Klaby przestały pracować we włas- 
wym interesie, zdając rałą pracę sekcji 
WRSKO. która nie wypełniła pokłada. 
nych nadziej. 

Brak zawodiw, brak konkurencji i 
związanej » tym chęci doskonalenia się, 
ograniczył pływanie.. do egzaminów 
ma prawo jazdy kajakiem po Wiśle. 

A to jest za mało, każdy przyzna, 
dla sporta, robotniczego,- który ima as- 
piraeje uprawiania sportowegu wezyst- 
kich gałęzi sportu. dania możności wy» 
życia się sportowego młodzieży w ro- 
botniczych klubach sportowych. 


Zresztą zagadnienie pływania jest o 
wiele szerszg, Pływanie jest jednym ze 
sportów, do którego mogą mieć bezpłat: 
my dostęp najszersze rzesze robotników 
i chłopów. Naturalnie w  miejscowo= 
ściach przez które przepływają rzeki, 
lub w których znajdują się sławy czy 
jeziora, 

Zadaniem naszym powinno być wy: 
szkolenie instruktorów, którzy popro- 
wadziliby nau- pływania w ośrodkach 
miejskich i wiejskich. 

Śreroki ten program może się wydać 


dla wielu nierealny. Zacznijmy więc od | wewnętrzne, między klubowe wyciągną 


rzeczy, realizacja których jest możliwa, 
nawet według sceptyków, od wyszkole- 
nia grupy zawodników. którzy w szere. 
gu spotkań opanowywaliby umiejętności 
.echniczne. 

Jeden z robotniczych klubów warszaw 
skich, dysponuje jedną godziną na pły» 
walni zimowej. Powinna te być wyko- 
rzystane w kierunku uruchomienia za- 
wodniczego sportu pływackiego. Zawody 


iudzi nieinteresujących się dotychczaś 
pływaniem. 

W roku 1938 powiamiśmy wreszcie w 
mchemić robotnicze pływanie sporte 
we. 

Jan Mułak. 
st 

Treningi pływackie Skry odhywają 
sẹ ua basenie Ubezpieczelni Społecznej 
Wolska) w czwartki od godz. 18. 


Turniej robotniczej koszykówki 


we Lwowie 


W dalszych rozgrywkach piłki koszy- 
kowej rozegrały koszykarki nasze na- 
stępujące spotkania: 

RKS — DROR, 4:6 (2:4). Ciekawe 
spotkanie: zdaje się, że jedynie w Pol- 
sce, by dopiero po dogrywte uzyskać 
wynik „mecza piłkarskiego". Obydwa 
kosze strzeliła Karmeliłowa, 

ZZK. — AZS, 3:39 (1:13). Koszykar- 
ski ZZK. przegrały do mistrza Lwowa 
wprawdzie bardzo wysoka. Nie są je 
dmak bardzo winue, brak treningu i nie 
znajomość przepisów gry w Kosza od 
biły się fatalnie. 


RKS — HASMGNEA 22:21 (14:1): 


RKS. pokazały, żę nie zapomniały grać 
w Kosza. Dosłownie kilka treningów, 
podciągnęły drużynę. Kosze zdobyły 
Sternalska 15 p.  Mondziałówna 2 p. 
Dmytrówna 2 p. Karmelitowa 2 p. i Bat 
nasiówna 1 p. 

ZZK. — CZARNI 12:32 (10:13). W 
dalszym ciągu zawodniczki ZZK, nie 
wygrały meczu. Tylko w pierwszej po- 
łowie trzymały się. W drugiej części 
gry załamały się zupełnie. 

RKS — DROR. 14-13 (6:7). W me- 
czu rewanżawym RKS odebrały atra 
tone punkty i rozstrzygły mecz na swo 
ją korryść. 


13:1 na meczu bokserskim 


SsSkra-makabi 


Szkolenie młodego narybku bok 
serskięgo w klubach robotniczych 
daje rezultaty. Mlodzi bokserzy 
walczą ładnie. Dwie szkoły boksu 
robotniczego zaprezentowane zo. 
stały w sobotę podczas spotkania 
towarzyskiego Skra II — Makabi 
I. Starą szkolę reprezentował 
bracia Strychalscy. Ich styl walki 
obliczony na efekt, nie przyjął się 
u ich młodszych towarzyszy, któ 
rzy walczą „bez czarowania*, ale 
celowo. Dwaj pierwsi przewyż- 
szali resztę rutyną. Jeżeli chodzi 
jednak o przyszłość młodzi zajdą 
wyżej w hierarchii bokserskiej. 

Spotkanie sobotnie zakończyło 


Za wschodnią granicą 


Tylka od czasu do czasn dochodzą 
mea wiądomości. o sporcie sowieckim, 
Zmajomość nasta sportu wschodniego 
sąsjada jest mocno fragmentaryczna. 

Na Olimpiadzie w Antwerpii dali się 
pommać tyczkara Ozolin i pływak Bo- 
Żeaczenko. Długą ciszę, jaka nastąpiła 
po tym, przerwały sersacyjne porażki 
bokr=rów francuskich z trzema olimpij. 
czykami na czele, Jedyny bokser fran- 
cmeki Derpeaux wyjechał z ZSRR. bez 
porażki. 

Niedawno odbyły się mistrzostwa 
ZSRR. w jeździe szybkiej na lodzie. 
które zakończyły cię sensacyjną po- 


WOZTS-RPA 3:2 


W ubiegłym tygodniu odbył się mecz 
tenisa stołowego: robotnicy — repre- 
zentacja mieszeząřska. Nieznaczne zwy- 
tięstwo odniosła reprezentacja ogólna 
wesztą dzięki zwycięstwu Rozjena z 
robotniczej Jutrzni, który grał w re- 
prezentacji ogólnej. 

Na pierwszym miiejsen robotniey. * 

fak'erman (G) wygrał z Pączkow- 

(PZL). 
"»rht (Ż) wygrał z Czerniachow 


wajsnan (A) przegrał z  Rojze- 
nem 1). 

Chamski (D) przegrał z  Wajnsztó: 

em. 

Faut (G) przzęra” z Gajem (Ork.). 

Senszcją, niemiłą dla kapitana spor 
towego I'ZTS był: przegruna reprezen- 
tanta z Londynu Czerniachowskiego ze 
sqatym piłkarzem Żarn Gierechtem. 


rażką zeszłorocznego mistrza Anika: 
nowa, który zajął trzecie miejsce za 
Leczfordem i Kuszinem. 42-letni wetę- 
ran łyżwiarstwa Mielnikow zajął w o 
gólnej punktacji dziewiąte miejsce, 

500 metrów wygrał  Kapsziński z 
Moskwy z czasie 40.5. 

5000 Kuszin w czasie 8.58, 

Wśród knbiet triumfowała młoda 
Kolszewnikowa, która odniosła zwy: 
cięstwo na dystansie 500 m w czasie 
50,8. 1000 m. — 1515 i 1500 m. — 
2.58,8, ten ostatni wynik jest nowym 
rekordem związkowym. 

42 
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Co pewien czas dochodzą nas wieści 
o nowych rekordach ówistowych, nstą: 
nawianych przez ciężarowców sowiec- 
kich. 

Na meczn ciężkoatłetycznym Moskwa 
Leningrad pobity został rekord świato: 
wy w dźwiganin ciężarów. Poprzedni 
sekord należał do Kotyńskiego z Ukrai- 
ny i wynosił 117 kg. 

Nowy rekordzista Naumow z Biało- 
zmusi podniósł 118.2 kg. 

s+ 

Wspomniany wyżej mecz Moskwa. 
Leningrać zakończył się wynikiem niee 
sozstrzygniętym, w zapasach i podno: 
szeniu ciężarów reprezentacje uzyskały 
wyniki remisowe. 

O wyższości miast w sportach atlety- 
cznych ma zadecydować spotkanie re- 
prezentacyj bokserskich, 


się katastrofalną klęską Makabi- 
stów, którzy zdołali wynieść tyl- 
ko jeden punkt zdobyty na Siry- 
chalskim I przez cięższego o ka« 
tegorię Edelmana. 

Wynik ogólny 13:1. 

Na pierwszym miejscu zawod- 
nicy Skry. Papierowa Finster bije 
Staszewskiego; musza: Brzęczek 
wygrywa z Rosensalem, 
Cztery następne spotkania od- 
były się w wagach mieszanych 
Makabiści byli tu ciężsi o kate- 
gorię. 

Siowłk wygrywa przez technicz- 
ny k-o z Amelewiczem, który 
trzymał się do trzeciej rundy. 

Strychalski II punktuje Kałyszy 
nera, a spotkanie Strychatski I — 
Edelman zakończyło się remi- 
sęm. 

Milewski wygrywa z Bernhol- 
tzem, obaj zawodnicy nie umiel 
wykorzystać swych dlugich rąk, 

W lekkiej Orliński rozporządza 
jący soczystym ciosem wypunk- 
tował silnego Handwola. 

"z 


W ubiegłą niedzietę Gwiazda 
rozegrała propagandowe zawody 
bokserskie w Brześciu nad Bu- 
giem, spotykając się z teamem, 
złożonym z zawodników Nordy- 
ja i Kresów. 

Spotkanie 
8:6. 
EONAR I EIA OTO 


Do naszych 


korespondentów 


Tow. Kirszenblat (Radom). Na- 
deślijcie fotografię do legitymacji. 

Tow. Tworek (Piotrków). Pisz- 
cie ew. O boksie, o pracach orga- 
nizacyjnych. 

Tow. Ochocki (Brześć n B.). Na 
piszcie o przygotowaniach do 8e- 
zonn piłkarskiego. 

Tow,  Stachoń  (Mysiowice). 
Przypominamy 0 ob'ecanych ka 
rykaturach i rysunkach. Legityma= 
cję wyślemy w tygodniu. 

Tow. Karmelita (Lwów). Ocze- 
kujemy na obiecaną koresponden. 
cję o robotniczych klubach z za- 
głębia naftowego. 


wygrała Gwiazda 


Konferencja Siąskiego RSKO wybrała 


ludziktórzykierować będą sportemśląskim 


w roku 1938 


W konferencji Śląskiego RSKO, 
wzięii udział poza przedstawiciejlami 
klubów miejscowych, reprezentacja 
ZRSJ3-u tow. Domosławski i Kryg e- 
rowa. Poza tym w konferencji wzięli 
udział przedstawiciele organ'zacji po 
litycznej i zawodowej. 

rezydrum powołano ttow,: To 


meckiego (Siła Łaziska G.), En- 
glerta (Bielsk) i Wożnicę (Radzion- 
ków). 


Po przemówieniach gości, którzy 
wskazali na cele i zadanie młodzieży 
robotniczej, zrzeszonej w klubach 
nicy wydziałów sportowych. 

Sprawozdanię organizacyjne ustę- 
pującego zarządu złożył tow. Rocho- 
wiak, wskazując na ciężkie warunki 
w jakich pracowało w roku ubie- 
giym ŚL RSKU, ten staą został je- 
szcze pogłębiony przez zła ustosun- 


kowanie się władz do sportu robot- | sportu: 


niczego. 

Sekretarz tow. Stiebel podał stan 
liczebny okręgu 1 omówił sprawy ot 
ganizacyjno - administracyjne. Spra 
wozdanie finansowe złożył tow. ' Ko- 
czy, podkreślając wyniki okręgu mi. 
ro braku pomocy ze strony włądz 
państwowych i organizacji zawodo- 
wych. 

Wyniki pracy w poszczególnych 
gałęziach sportu przedstawili kierow 
niey odpowiednich wydziałów sporto 
wych, 

O pitkarstwio mówił tow. Kićxa 
W roku ubiegłym wzrosło zaintereso 
wanie piłką nożną, powstały nowe 
xluby, zwiększyła się liczba zawod- 
ników. 

Kierownik ciężkoatletów tow. Mei 
sel mówił o aktywności tego działu 
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9 godzin obrad Skry 


Ciekawy przebieg miało Walne 
Zebranie Skry Warszawskiej. Wy- 
niki 9-godzinnych debat tego przo- 
dującego klubu robotniczego zainte- | 
resuje niewątpliwie wszystkich spor 
towców. 

W zebraniu wziął udział prezes | 
honorowy klubu, ojeiee tow. Jerzego, 


rządkowanie) bcisko Skry przemia- 
nowina zostanie mną „Stadion im. 
dr. Jerzego Michałowicza", 
Nowowybrany Zarząd opiera się 
na poprzednim trzonie, uzupełnio- 
nym nowymi ludźmi do pracy: Prze 
wodniczący: Herman St, wice-prze- 
wodniesący sportowy Błaszczyk Lun: 


prof dr. Mieczysław Michałowicz. | dwik, wice przewodn. administracyj 
We wzaruszającym przemówieniu pro ny Błaszczyk Roman, sekretarz inż. 
fesor demokrata mówił o ciężkim ro Czerwień, z-ca sekr. Strażycowa K. 
ku ubiegłym, pełnym chmur na cho- | skarbnik, Maciejewski E, Gospoda- 
ryzoncie politycznym. Tem rok chwi-' rze: Zbrożek J. i Bryszke Cz, kroni 
lowej depresji musiał się odbić i na kars Szlenkier R. 

praevch klubu, który przecież nie | Na prezesa honorowego został wy 
jest izclowany od ogólnego życia Spo brany przez aklamację prof. dr. Mie 


łecznego. Depresja na szczęście była | 
chwilowa, w Polsce powstały siły — 
która przeciwstawiły się tej depresji. 
Siła ta — to demokracja. Przyszedł 
szy do was — mówił profesor—cheę 
Wam złożyć sprawozdanie 2 mojej | 
działalności. Otóż kłasa robotniczą 
uzyskała sojusznika w postacj inte- | 
lgoncji zorganizowanej w "Klubie | 
| Demokratycznym", którego oddziały | 
istnieją w każdym prawie mieście. 


czysław Michałowicz. M. 


rozegrano szereg spotkań 
międzym.astowych i  międzykłusa” 
wych. Mimo to nie należy spocząć 
na laurach, ale powiększyć liczbę 
sekcji uprawiających ten sport, w 
którym robotnicy reprezentują naj. 
wyższy poziom w Polsce. 

Masowe uprawiana jest piłka ręca 
na, Jedna z rokomczych - drużym 
szczypiorniaka I RKS znajduje się 
na 2 miejscu w tabeli rozgrywek Li 
gi śląskiej. 

Kierownik gimnastyki tów. Palen- 
ga wskazał na niedostateczne zainte 
resowanie się tym działem W. F., 
który powinien być podstawą wszel- 
kiej pracy sportowej, 

Wydz.ał sanitarny może się po 
chwalić zwiększeniem ilości sanitas- 
nmuszy i opanowanie pomocy sanitar 
nej na wszystkich imprezach sporto+ 
wych. 

Po dyskusji zebrani udzielili us'ę< 
pującemu zarządowi absolutorium. 

Do nowęgo zarządu wybrani zosta 
li tow.: Koczy, Parczyk, Tomecki, 
Hitner, Miron, Samsiniec, Woźnica, 
Sgreich, Rochowiak i Szułak, jeden 
mandat zarezerwowano dla przedzta 
wiciela Bielska. 

Kierownikami sekcji sportowych 
wych zostali; 

narciarska — Stiebel, 

gimnastyczna — Palenga, 

e'ężko.atletyczna — Meisel, 

lekko-atletyczną = Kleinert W. 

piłka ręczna — Miroń, 

tenis stołowy — Zeidman, 

kobieca — Gajewska i Koczówna, 

sanitarna — Rodzik, 

prasowo + propaganiowa — Sta- 
choń i Szurgot. R. 


Góry dostępne 


Ludzie miast, a zwłaszcza cl 
najbiedniejsi: robotnicy, mie znają 
prawie gor. Obok przyczyn en 
nomicznych, dużą rolę odgrywał 
brak odpowiednich organizacyj. 
umożliwiających za możliwie nis- 


W. dyskusji nad sprawozdaniem u- |ka opłatą, kilku, lub kilkunasto- 
stępującego zarządu wiele czasu za- | dniowy pobyt w czystym górskimi 
jęła sprawa plastyki dla kobiet. Zes powietrzu. 


brani byli na ograniczeniem wystę- 


Od paru lat urządzane są przez 


pów tanecznych, które odciągają ko- |ZRS$, obozy dla robotników; nie 


biety od pracy sportowej. W roku 
przyszłym uprawiana będzie 


it p. formy. 

Dla rczszerzenia zasięgu sportu 
robotniczego uchwalona  twarzyć 
przy klubie grupy gimnaśtyczno-spor 
towe, złożone z członków bratnich or 
gamizacji: (zawodowych, oświata- 
wych i t. p.). 

W programie prac klubu na rok 
przyszły znajduje się urządzenie o- 
bozowiska, na zakupionej działce zie 
mi nad Niemnem; członkowie klubu 
znajdą tam i miejsce do poprawy 
kondycji sportowej I do prawdziwe- 
go odpoczynku. Największy nacisk 
położony zostanie na wysyłanie naj- 
młodszych członków klubu z sekcji 
„Przyszłość"* (14 — 16 lat). W pro- 
gramie wychowawczym obozów be- 
dzie realizacja programów ROS-a. 

Istnieją pewne widoki na rok przy : 
szły, co do przystąpienia do budowy 
betonowej nawierzchni f:tniejącego 
ziemnego toru kolarskiego, 

W roku sprawozdawczym ustępu- 
jący Zarząd wybudował nowy par- 
kan. przebudował gruntownie bież- 
nię į zniwelował boisko. 

Po wykończeniu robót na boisku 
(dokończenie bieżni, niwelacja, upo- 


WALNE ZEBRANIE RKS 
„WOLNOŚĆ* 
W KATOWICACH TH. 


Dnia 6 b. m. odbyło się walne 
zebranie RKS „Wolność“ w Kato- 
wicach I. Po sprawozdaniu 
ustępującego zarządu i udzieleniu 
mu absolutorium, wybrano nowe 
władze klubn. Prezesem został 
Kujanek, zast. Burda, sekr. De 
rej, zast. Jędrzejak, skarbnik Go: 
leśny. zast. Morsiński, ławnikiem 
Klepek. Kier 'wnictwo sekcji pił- 
karskiej objął Burda sekcję dziew 
vagt Kujankowa, zaś gry sportowe 
poprowadzi Grześka. 

Zebrani ustalili wysakość skład 
ki członkowskiej na 6 zł. racznie 
dla pracujacych, ? zł, dla bezto- 
botnych i miodzieży. 


i 


raczej | 
gimnastyka rytmiczna, inscenizacje | 


zdołano jednak przełamać zupeł. 
nie dawnego uptzedzenia do szu 
kania wypoczynku poza miastem - 
w górach. 

Pracujący robotnik może sobię 
pozwolić na wyjazd do Zakopa- 
nego; półniesięczny pobyt kosz- 
tuje 45 zł, — w co wliczone są o- 


dla robotn.KóW 


bok utrzymania wszelkie koszty 
organizacyjne. 

Kongres Związków Zawodowych 
postanowił zwrócić uwagę zrze- 
szonych robotników w kierunau 
sportu i wczasów. 

Masy związkowe powinny wy- 
korzystać obozy ZRSS-u, 4 

Czionkom Związków Zawoda- 
wych przysiugują te same zniżki 
obozowe co i zrzeszonym sportaw 
com. 

Kolejny 4 obóz ZRSS-.n roz- 
poczyna się dnia 15 łutega i trwać 
będzie do końca miesiąca. Zgłosze 
nią na ten i następny obóz mareg. 
wy przyjmuje Sekcja Narciarska 
ZRSS-u, Czerwonego Krzyża 20. 


Gwiazda reprezentuje Warszawę 
na mistrzostwach Polski w tenisie stołowym 


W wyniku oliminacji drużynowych 
przed mistrzostwami Polski w tenisie 
stołowym, które edbędą się dn. 15 i 20 
b m. w Częstochawie, Warszawę repre 
zeutować będzie RAKS Gwiazda i PZL. 

De sensacyjniejszyck wyników tur 
niejų eliminacyjnego należą zwycięstwa 
stale poprawiającego się Fanta z Gwiaz- 


dy mad Rojaenem z Jutrzni i Pączkow- 
skim z PZLu. 

Do Częstochowy Gwłazda wyjeżdia 
w następującym składzie: Faut, Hoch 
berg, Cukierman, Lemberger, i kobiety 
Nadeiówna i Stokfiszowa, 

Jako kierownik jedzie tow, Ajrer» 
berg. 


[—— Stąd i zowad —] 


| Stad i 


WYLAZŁO WRESZCIE SZYDŁO Z 
WORKA. „dApolityczny* AZS zapisał 
się do „służby młodych OZN“, 

Chyba przez wdzięczność za uzyska 
nie monopolu reprezentowania sportu 
akademickiega. 

Skutek jest taki że najlepsi sportow 
cy - ukademicy nie mogą reprezento- 
wać akademickej mtadzeży (np. Orle: 
wicz — zeszłoroczny narciarski mistrz 
świata), o ile nie zapiazą się do zaozo- 
notwanega AZS'u. 

> 

ZMIANY W PUWFie nie kończą się 
na dyrektorze. Ustąpić ma również za: 
stępca dyrektora płk. Ziętkiewicz. 

$+ 

SYRECKI, ZNANY ZAPAŚNIK wor- 
szawskiej Skry, zmuszony został do 
wstąpienia do Syreny. Syrecki pracuje 
w Rzeźni Miejskiej, gdzie dano mt wy 
raźnie do zrozumienia. że albo-albo... 

+ 

UGLANICA Z PIERWSZEJ JEDE. 
NASTKI Marymontu otrzymał zwolnie: 
nie ze swęgo macierzystego klubu. 

NOWĄ SEKCJĘ ZAPASNICZĄ sor. 


TUR. Robotnicy z reguły dochodzą do 
wysokiego poziomu w tej gałęzi sportu. 

KURS KRAJOZNAWCZY dla kaja: 
kowców organizuje sekcja wodna Skry, 
Wykłady odbywać się będą w czwartki 
wieczorem w lokalu klubowym, Okopa- 
wa 43/47 i są dostępne dla członków 
kłubów robotniczych. 

NA RAKOWCU URUCHOMIONA 
BĘDZIE zaprawa i trening lekkoatłe. 
tyczny dla miejscowej młodzieży robot 
niczej, 

DYJAS, REPREZENTACYJNY na 
pastnik, członek: Drukarza, powołany 
został do służby wojskotoej do Gros 
dna. 

UKONŃSTYTUOWAŁ SIĘ ZARZĄD 
komisji kierującej tenisem stolawym w 
Warszawie, Kierownikiem sportowym 
sostał tow. Ajsenberg 


EE ERBCEZT SETHA AOZKEEZEA 

Pierwsze miecze piikarskie roze 
grane przez robotniczą drużynę | 
Skry zakończyły się wysokimi po» 
rażkami. Skra I przegrała 2 ligo- 
wą Polonią 0:10. Równie wysoką 
porażkę zakończyło się spotkanie 


ganiaował i zgłosu do związku łódzki | jrugich drużyn. 


PZA Str. 4 ua 


Na ostatniej 


gali | 


NOWA OFENSYWA JAPOŃSKA | 

Z Lunghai dono:zą, że na fron- 
cie pekińskim .ddziały japońskie 
wznowiły ofensywę z Czangteh 
linii kolejowej Pekin — Hankow 
w północnej prowincji Honan, 

W niedzielę w godzinach ran- 
nych wojska japońskie otoczyły 
główne siły chińskie, liczące oko- 
ło 20 tys. ludzi i dowcdzone przez 
gen. Wanfurina. 

Oddziały chińskie cofały się z 
Ikowczan, 12 kim na południe 
od Tangjin. Oddziały japońskie 
dowodzone przez pułkownika lszi 
kuro przecięły drogę cofającym 
się wojskom chińskim. Wywiąc1- 
ła się walka, którą zakończyła się 
porażką oddziałów chińskich. 
MANIFESTACJE W WIEDNIU 

Kilkuset członków Heimatschut 
zu, z których część była umundu- 
rcwana, urządziło wczoraj przed 
biurami „Heimatschuszu* manife- 
stację, podczas której wznoszono 
okrzyki na cześć Starhemhberga. 
Do żadnych zajść nie doszło. 

SUKCES RATOWNIKÓW 

Akcja ratownicza w nawiedzo- 
nym katastrofą „bieda szybie* 
Wojkowicach Komornych: uwień 
czona została pomyślnym wyni: 
kiem. W nocy z soboty na nie- 
dzielę kolumna ratownicza zdoła 
ła wydobyć wszystkich trzech za- 
sypanów górników. Wyszli oni z 
katastrofy omal bez szwanku. 
NIEMCY phzegrywają 
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„Nas pańskie ręce nic nie obchodzą” 


Rozmowa z mistrzem Europy, Chmielewskim 


Z początku Chmielewski słuchać 
nie chce o udzieleniu wywiadu. Ma 
już dosyć wizyt różnych dziennika- 
rzy, spragn onych sensacyjnych : -e 
zólów „amerykańzkiej” kariery bok 
sera. Gdy jednak dowiaduje się, że 
nie chodzi mi o sprawy kontraktu, 
twarz mu się rozpogadza. Zadaję mu 
szereg pytań, na które chętnie i o- 
twarc'e odpowiada. 

— Słyszeliśmy, iż pan ma podoba 
no dobrze posadę, dlaczego więc mi 
mo to rzuca Pan wszystko i poświ?- 
ca się zavodnictwu ? 

— Histor'ę o dobrej posadzie nale 
ży włożyć między bajki, którymi pra 
sa tak czesto karmi swych czytelni- 
ków. Od 8-miu lat boksuję sę w 
IKP. klubie Zakładów Poznańsk'ego 
Tam też j>stem zatrud ` ny w cha- 
rakterze robotnika na draperni, przy 
czym nraca na tv 1 oddziale jest ju? 
o wiele znośniejsza od poprzedniej 
w wykończalni, gdzie mus'ałem sie 
wiele kurzu nałykać. Zarobek mój 
wynosi 40 zł. tygodniowo. Z penie 
dzo tħ =! rie stara matke, 
Gdvbym miał lepszą płacę, choćby 
ze 100 zł. ' reómiowo. nigdybym n'e 
myślał o zawodowstwie. 

— Gzy firma nia popraw ła panu 
wsrunków eczystencji, malac w nim 
tak glośnego przedstawic'ela? 

— Fabrykę i klub obchodza tylko 
jako bokser, od którego można wy 
maga wszystkiego, a któremu nie 
wolno n*czexo wzamian żądać. By 
wało, że tygodniowo hiem sie 5 ra- 
zy. Gdv zarrotestowałem nrzecw 
nrzemoczeniu mnie, powołując się 
na swe rozbite ręce, dyrektor odpo- 
wirdot mi; 

„Nas pańskie ręce wcale nie ob- 
chodza. 

To jest narroda za to, że {ako 
młodv, riadoświadeziny zawodnik ie 
żałem całymi dniami w łaźni. ścią- 
majac po 7—8 kg. dla „zrobien'a” 
wagi. 

Mus'ało to niewątpliwie wnłynać 
na zahamowanie mojego rozwoju fi- 
zyczraqo. Gdvby nie te samobójcze 
metody, byłbym napewno wyższy i 
roślejszy, 

— Czy rzeczywiście umowa 
Zbyszk em Cyganiewiczem jest 
korzystna? 

P'sma podawają, że ofiaruje panu 
bajońskie sumy. 

— Żadna wymieniona cyfra niə 
jest prawdziwa. Kontrakt opiewa, iż 
dorhody hade emo dzie l miedzy <ie 
bie w równa? rzośni [le zarohie, nis 
da sie ustalić Po zie to* zależało nd 
wym'ków, jekie osazvę. Spodziewam 
się, ż w ciągu 8—5 lat zarobię oko- 
le 200090 zhe wówszas rzece heks SŁ. 
nrzyjsdę do krajo być „tz | 
kiem", 


ze 
tak 


rhe 


zby tow 


3 miljony zł. należy się Ubezpiecza ni 
0d pbrccodawców 


Niezmiernie interesującą staty. 
stykę opracowała Ubezpieczalnia 
Spoieczna w Łodzi. Jak się okazu 
je, należy się ubezpieczalni u róż« 
nych pracodawców z tytuiu zale. 
głych składek ubezpieczeniowych 
przeszło 3 miliony złotych, W 
związku z tym wysłano do praco- 
dawców w Łodzi około 28 tysięcy 
upomnień egzekucyjnych. 

Należy zaznaczyć, że wobec o- 
pornych płatników, co do których 
stwierdzono, że złośliwie uchyla- 


ją się od płacenia składek, zasto- 
sowano represje. W roku ubieg- 
łym skierowano do referatu kar- 
nego starostwa grodzkiego ponad 
1200 wniosków o ukaranie tych 
pracodawców. Z tej liczby skaza» 
no okolo 850 pracodawców na 
różne kary grzywny do 3 tysięcy 
ziotych i aresztu do 3 miesięcy. 
Ponad to w roku bieżącym roz- 
patrzonych będzie przez referat 
karny starostwa grodzkiego oko- 
ło 400 doniesień. 


Młotkiem rozbił oicu cłowę 


W Gomu przy ul. Czorkow- 
skiej 49, wczorajszej nocy około 
godziny 2-ej po północy rozegra- 
ła się krwawa tragedia w rodzi- 
nie Wiązków. 

Między 56-łetnim Bronisławem 
Wiązkiem, a jego synem  30-let- 
nim Czesławem,  zamieszkarym 
przy rodzicach wynikła sprzeczka, 
z powodu hulaszczego trybu życia 
syna. Miody Wiązek obruszył 
się na ojca i doszło do awantury, 
Czesław Wiązek schwycił w trak- 
cie bójki młotek i począł bić ojca, 


zadając mu szereg urazów, tak że 
spowodował pęknięcie czaszki. 

Wiązkowa pobiegla do komisa- 
riaiu i zawiadomiła policję. We- 
zwano również pogotowie ratun- 
kowe, kiórego lekarz stwierdził 
bardzo ciężkie obrażenia i ranne- 
go Bronisiawa Wiązka po opatrze 
niu przewiózł w stanie nieprzyto- 
mnym do szpitala w Radogoszczu. 

Policja zarządziła dochodzenie 
i zatrzymała Czeslawa Wiązka do 
czasu wyjaśnienią sprawy, 


ENE> S PORT <NEE 


TUR . IKP 4:8 
DOBRA POSTAWA BOKSERÓW 
TUR-a 


Waga musza: 


Robaszek - Tomaszewski. Po bar- 
dzo efektownej walce zwyciężył na 
punkty Robaszek, 

Pawlak - Szwed. 

Po zaciętej i na wysokim poziomie 
stojącej walce — ogłoszono wynik 


|remisowy, krzywdzący Pawlaka, któ. 


ry w II rundzie mocno przeważał. 

Waga kogucia: 

Wajnkajn - Popielaty, Kilką cio- 
sów Wajnkajna zmusiło Popielatego 
do uwagi i respektu. W drugiej run 
dzie wskutek niefortunnego ciosu Po 
pielatego w okolicę nerek — Wajn- 
kajn został wyliczony, 

Waga piórkowa: 


Zresztą na dokształcenie Sztamma 
wydaje się obecn'e 4.000 zł. 

Ja wiele już umiem i jeszcze wię- 
cej się nauczę. Sądzę że potrafię być 
później dobrym trenerem. ; 
— Qzy nic panu nie mówi smutny 
przykład Rana? A pańskie pogrucho 
tane ręce ? 

—Z Rana przykładu nie chcę brać 
Ran nie umiał się oszczędzać, Dał z 
siebie wszystko w krótkim czasię : 
wykończył się. Ja będę walczył v- 
strożnie, nie forsująz się. Nie apo- 
dziewam się także, aby mi ręce nie 
uopizywały, W Ameryce używają za 
wodnicy bandaży, nie jak u nas 2.4 
uetrowych, ale 8-metrowych i na dc 
datek jeszcze uszczelnionych izola- 
ją. : 
Tworzy to prawdziwy opatrunek 
unieruchamiający i przeciwdziałają- 
cy rozbiciu. Zresztą gdyby to nawet 
nie pomogło dostateczn'e, to nie for 
sując się, raz na miesiąc zdążę zaw 
sze ręce wyleczyć. Mam jeszcze zre. 
sztą i inne możliwości. Jestem foto- 
sceniczny i dzięki temu dostałem za- 
nroszenie do wytwórni filmowej Pa 
ramount. Kto wie — czy nie obiorę 
tej drogi? 

— A czy nie pomyślał pan o tym 
że, stając się zawodowym bokserem 
rrzestaje pan być jednostką społecz- 
nie użyteczną ? 

— Dlaczego? Przecież swymi wy- 
gpami jronaguję Polskę zagranicą 
i przynoszę jej wiele korzyści, —No 
tak. Ale można rówmie dobrze propa 
qować sport polsk‘, będąc amatorem. 
a przy tym w pańskim wypadxu 
jako włókniarz, być  produktywną 
jednostką. 

— Owszem, chciałbym mieć takie 
warunki, żebym mógł się boksow 
poświęcać amatorsko, ale w obee- 
nych stosunkach chcę spraw'ć to, że 
by tysiące, które przysparzam klube 
wi, stały się moją własnością. 


Brzó:ka - Klimkiewicz, Mimo prze 
wagi Brzózki, uzyskał on tylko re- 
mis. 

Waga półśrednia: 

Buczyński - Pik. Bardzo wytrzy« 
mały i ambitny Buczyński, nie mógł 
sobie poradzić z walczącym samymi 
prostymi i to z cbu rąk — Pikiem, 
chociąż go w II rundzie posłał na 
deski. Za typowo remisową walkę 
przyznano Pikowi zwycięstwo. 

Waga średnia: 


Frontczak - Trojanowski, Zwy- 
ciężył przez poddanie się Frontcza- 
ka w | rundzie — Trojanowski, któ- 
ry notabene otrzymywał wskazówki 
od pęnzie Mecz wygrał IKP w 
stos. 8:4. 


Publiczności najbardziej podobał 
się rokujący duże nadzieje TUR-o- 
wiec Pawlak. 


| 


dla własnej kieszeni. Nie będę cze- 
kał, aż mnie jako niezdolnego do 
boksowania, uznają -niezdolnym do 
pracy i wyrzucą na bruk. 

— Na zawodowstwo przechodzi 
także Rotholc, Jakie ma pan o tym 
zdanie? ” 

— Rothole ma zupełną słuszność 
że chce coć mieć ze swej pracy. — 
Zresztą ma on jeszcze swoje szcze 
gólne powody. Bezwzględnie krzyw- 
dzi go niedopuszczeńie' "do reprezen- 
tacji Polski, Polityki do sportu nie 
powinno się wprowadzać, a jeżeli 
już się to czyni, to nie w ten sposób, 
żeby zawodnika trzymać w cąagłym 
pogotowiu, a w ostatniej chwili od- 
trącić. Po meczu z Włochami pisma 
poznańskie zamieściły zdjęcie naszej 
drużyny, ale w miejsce Rotholca po 
dano sześcioramienną gwiazdę. Aż 
płakał chłopak ze zmartwienia. Prze 
cież bił się, jak mógł najlepiej i wy- 
grał swoje spotkanie. 

— Kiedy ostatecznie pan wyjeż. 
dża ? 

— Bilet okrętowy mam już wyku- 
piony na 3-go marca. Ale póki kon- 
trakt nie będze definitywnie podpi- 
sany i zagwarantowany, nie ruszam 
się .ani kroku, 


Ukarany fabrykant 


Sąd starościnski ukarał M. Frajn 
denrajcha włsściciela fabryki ni- 
ci przy nl. Śródmiejskiej 35, za 
podawanie na etykiecie większej 
wagi i miary, niż w rzeczywisto- 
ści posiadały nici znajdujące się 
w opakowaniu. 

Frajdenrajch ponadto był ob 
winiony o nicuczciwą konkuren: 
cję, lecz z zarzutu tego został 
zwolniony, natomiast za pelawa: 
nie fałszywej miary i wagi na opa 
kowaniu skazan7 został na 300 zł. 


> 
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MAKABI WARSZAWSKA BIJE 
HAKOAH 10:6 
Przedsmak właściwego spotkania 
dała walka nadpregramowa w wa- 

dza papierowej, 

Najmłodsze latorośle pokazały, że 
pod pojęciem boksu rozumieją bicie, 
bicie i jeszcze raz bicie. 

Pod znakiem „kto mocniejszy” sta- 
ły wszystkie walki. 

Rozpoczęła je para: 

Rundstein (M) - Rosman (H). 

Chaotyczne ataki Rundsteina_ od- 
piera Rosman wcale skutecznie kon- 
trami. Jedna z nich w 3 rundzie 
posłała nawet mistrza Polski na de- 
ski. 

Daleko jednak było do. ogłoszenia 
zwycięstwa Rosmana, jak to uczy- 
nili sędziowie. Poprawiono orzecze- 
nie ogłaszając wynik remisowy.: Po- 
przednia decyzja była omyłkowa, 

Kogucia: Jakubowicz (M) - Tau- 
ber (H). Obopólna wymiana cio- 
sów z takim rozmachem, że nietra- 
fiający leciał kilka kroków dalej. 

W zwarciu chaotyczna  szerpani. 
na. lepszym był jednak  warsza- 
wianin. 


Wynik nistastrzśniętyw: 


Piórkowa: 
Lewkowicz ' (M) - Fagot (H). 
Walka dość 'mteresująca. Fagot 


ma silniejsze ndezenie, Lewkowicz 
jest lepszy technicznie, skutecznie 
przerywą gardę przeciwnika i lepiej 
wychodzi ze zwarcia. 

Zwyciężył Fagot, choć remis był- 
by złuszniejszy. 


Laxka: 

Rozenblum (M) ~- Mosman (H). 
Obaj twardzi i nieustępliwi, biją o- 
stra i często, 

Mosman dobrze odpiera ataki i nie 
pozostaje nic dłużnym. 

W sumie więcej trafień miał Ro- 
zenblum, któremu przyznano zwycię. 
stwo. 

Decyzję tę po raz pierwszy przyję 
ła publiczność bez „komentarzy“, 

Półśrednia: 

Szlaz (M) - Zylberberg (H). Cio: 
sy czasem takie, że dziw, iż kośc 
nia trzasły. 

Wygrał Szlaz, który bił mocniej i 
odważniej, 

Średnia: 

Fuks (M) - Waldman (H). Fuks 
wałczy tchórzliwie. Umie zaatako 
wać tylko. w oparciu o sznury. 

Cóż kiedy nawet te skąpe umie 
jętności, wystarczyły do pokonani: 
prymitywnego Waldmana. 

Półciężka: 

Neuding (M) - Blibaum (H). Ma- 
kabisła otrzymał punkty bez walki 
z powodu niedopuszczenią Blibauma 
przez lekarza. 

Ciężka: 

Szteineizen (M)-Moszkowicz (H). 
Nowy nabytek Hakoahu — Moszko- 
wiez, pozyskał sobie z miejsca sym- 
patię publiczności. Bawił się z Sztei 
neizenem, bijąc go w gruby brzuch 
jak w beben. Doskonale umie sic 
zastawiać i wchodzić w zwarcie. 

Zwycięstwo Moszkowicza  bezape. 
lacyjne. 


Niemcy przegrywają mecz w Poznaniu 6:10 


Oczekiwany z zainteresowaniem mecz 
bokserski Polska — Niemcy zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem drnżyny 
polskiej w'stosunkr 10:6. 


Po oficjalnych ceremoniach powitał 


nych rozpoczęły się właściwe zawody. 

Pierwszy ‘staje na ringu Sobkowiak 
i Tietzsch, Połak z miejsca przejął 
inicjatywę wywałczzjąs pierwsze dwa 
punkty dla Polski. . ` 

W drugiej walce w wadze Kosaeiej Ko 
ziołek odniósł zwycięstwo nad Gra: 
afem, podwyższzjąc w ten sposób wy: 
nik do 4:0 dla Polski. Pelak, który jak 
wiadomo był ostatnio w słabej formie. 
wałczył nadspodziewanie dobrze. 

W wadze piórkowej Czortek wygrał 
bezanelacyjnie z Niemcem Voelkerem. 
Wobec deskonałej formy Czortka Nie- 
miez stanął zgóry na straconej pozycji. 

W wadze lekkiej zanotowaliśm, pierw 
szą porażkę. Chaotycznie walczący Woż 
niakiewicz przegrywa z Heesem. 


W wadze półśredniej Kulczyński nie- 


zpodziewanie pokonał mistrza E"ropy 
Mnmracha. Grożny przeciwnik Polaka. 


dysponujący niezwykle siinym ciosem. 


natrafił na świetnie qysponowznego Po: 
leka, który mimo kontuzji lewej ręki 
potrafił rozstrzygnąć spotkanie na swo- 
ją korzyść. 

W wadze Średniej Chmielewski po- 
konał  Campego. Pierwsze uderzenia 
Chmielewskiego wyraźnie  zdeprymo: 


Jeżeli już zdrowe marnować, to | erzywny. wały Niemca. który walezył ostrożnie 
Dźwiękowy poraz pierwszy w Łodzi Poraz pierwszy w Łodzi 
Król ról J jako pogromca szajki żłaczyńców dokazuje cudów 

Kino-teatr | bohaterskich Buck ones odwagi w nowym filmie sensacyjnym p. t. 


Łódź, Cegielniana Kr. 2 
Tei, 107-34 


| 


KINO 


„TON“ 


W pozostałych rolach: 
© RRNIKA i UCHAŁ Z417, JÓŻk" ORWID URONISZÓWNA, RADOJLWSKA, BOGUCKI | 
Tel 140-72 „steżyseria: atawi? ó godziny bezustanneja śm eviu Muzyka; H, Wars 


* RIER VERA I 


URAN i A | Postrach Dzikiego Zachodu 


Od wtorku do czwartku w ro. sł MYRNA LOY i WILLIAM POWEJ 


Sensacja! Humor! Tempo! Sentyment! 


pod osłoną mglistej nocy a działo się to 


oez, codz. o godz, 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 1ll-ej. 


Dziś 


Dawno niewidz any król humoru 
ADOLF DYMSZA 


e a m 


Uuuu W Uiundliti 


„AUDU:lIIKd” 5 


rw swej najnowszej i najweselszej komedii arcyzubawnych pomyłek i nieporozumień 


NLEDORAJDA 


Wdiszzawu, wuitcną f. 


trzymając się taktyki defensywnej, W 
drugiej rundzie przewaga Polaka wzra 
sta i utrzymuje :ię również i w trze- 
cim starciu, W rezultacie Chmielew: 
ski wygrał zdecydowanie na punkty, 

W wadze półciężkiej Szymura za: 
wiódł na całej linii. przegrywając z 
„Wogtem. Pel:k walczył z wic!ką tremą. 

W wadze ciężkiej Piłat wbrew ogól 
nym przewidywariom walezył nadzwy- 
czaj, skutecznie, wykazując wyraźną prre 
wagę -nad Rungiem. W drugiej ron. 
dzie Polak dopingowany przez publiez. 
ność przeszedł de atakn. Niemiec bro- 
ni się z. trudem przed . gwałtownymi 
atakami Polaka, zaskoczony jego dobrą 
formą. W trzeciej rundzie przewaga Po 
laka była jeszcze wyreżniejsza, Orzecze 
nie sędziów, przyznających zwycięstwo 
Niemcowi, wywołało burzliwe prote. 
sty. 


ZAWODY PŁYWACKIE W ŁODZI 


"W Łodzi rozegrany został w niedzie. 
lę wieczorem mecz pływacki Pomorze — 
Łódź, zakończony zwycięstwem Pomo 
rza w stosunku 42.5 : 41:5 pkt. 

Mecz waterpo'owy wygrali łodzianie 
4:2. 


ŁODZIANIN masuma Nr.45 ków 


Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEŁ, 14 lutego 1938 r. 

6.15 Pieśń, 6.20 t mnastyka. 6,40 Mu- 
zyka (płyty), 7.00 Dziennik poranny, 
7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół, 11.15 Amdycja dla szkół. 11/49 
Edward Lalo — Fragmenty z symfonii 
hiszpańskiej płyty). 11.57 Sygnał czasń. 
12.03 Audycja południowa. 14.00 Mu. 
zyka popularna (płyty). 15.00 „Radiofa- 
nizujemy szkoły łódzkie. 15.27 Łódzkie 
wiadomości giełdowe. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Z pieśnią po kraju“, 
16.15 Lekkie melodie i piosenki. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Odczyt prof. 
Adama Krzyżanowskiego. 17.15 Recital 
skrzypcowy Kerttu Wanne. 17.50 Poga: 
danka p. t. „Lawiny grożą”. 18.00 Wia- 
domości spottowe.. 18.10 Wiadomości 
sportowe lokulne. 1645 Audycja wy» 
mienna z Katowic. 18.40 „Aktualność . 
saroświeckiej pani — (O Elizie Orzesz ` 
kowej). 18.55 Odczytanie programu. 
19.00 Audycja strzelecka. 19.30 „„Dysku- 
tujmy*: „Co myślimy o Kowalskich*. 
19.50 Pogadanka aktnalna. 2000 Wielki 
Koncert rozrywkowy, Wykonawcy: Svm 
foniczna Orkiestra P. R.. Mała Orkie« 
stra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń. 
skiego oraz toliści. W przerwie około 
20.45: Dziennik wieczorny i pogadanka 
aktualna. 21.40 Nowości literackie, 22.00 
Koncert kameralny. 22.50 Ostatnie wia: - 
domości dziennika wieczornego, 23.00—, 
23.30 Muzyka taneczna i „zaj: (pły. 
ty). 


Z teatrów 


TEATR POLSKI. Dziś e godz. - 
180 „Gałązka *rozmarynu”, © o 
TEATR KAMERALNY. Dziś o g.. 
180 „Papa“ z udziałem Kazimierza. 
juncszy Stępowskiego. z 
TEATR POPULARNY. Dźś © gi" 
3.15 „Szczęście Frania". R nić 


Nocne dyżury antek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę_ 
pujące apteki: H. TDuszkiewiczowaj, 
Zgierska 87, J. Hartmana — Brześ: 
wnska 24, W. Rowińskiej — Pl. Woł 
1ości 2, A. Perólmana — Cezgielnią=: 
2a 32. W. Danieleckiego — Piotrkow- 
ska 127, F, Wójciekiego — Napiór= 
xawsk'ego 27, K. Konp Kat. 
ewska 48, 


it 
Na gorącym uczynku 


Patrol policyjny w czasie prze» 
hodzenia przes ulicę Legionów 
zwrócił uwagę na podejrzanego 
«ohnika; który ne widok policji 
1*łował ukryć się w bramie. Gdy 
>a, wezwanie policji osobnik rza- 
zit się do ucieczki wszczęto po- 
îcig i zatrzymano go. 

Zatrzymanym okazał się Jan 
Dgrodowczyk, bez stałego miejsca 
zamieszkania — znany złodziej. 
Odebrano od niego wytrychy i ło* 
my, oraz inne przybory zł-7ziej- 
skie, z którymi wybierał się na 
kradzież. Sąu sterościński tka 
*ał Ogrodowczyka 3 miesiącznym 
aresztem za przygotowanią do 
kradzieży, Á 


Znowu napad 
ma przechodnia 
Nocy onegdajszej prży zbiegu 
ulic 11 Listopada i Jerzego około 
godziny lej po północy, dwaj 
niewykryci -dotąc osobniey  na- 
podli na powracającego przechod 


Gdy przechodzień, którym się 
okazał Janusz Malcer począł. iicie 
kać, napastnicy dopadli go i po 
bili, 

Powiadomione o powyższym 
władze policyjne wdrożyły ener- 
gieczne dochodzenie. 


zi WZA ZOE RZE PRZE WASZE. ZART 


Robotnik w kotle z wrzącą wodą. 


. Tragiczny wypadek zdarzył się 
onegdaj wieczorem w fabryce 
dykt firmy „Gema“ przy ul. Naf- 
towej 1. Zatrudniony w charak- 
terze robotnika 30-letni Stanisław | 
Trębacz, zam. przy ul. Skłaco- 
wej 11, wpadł na skutek nieostro” 
żności do kotła z wrzącą wodą, 


Nowy cennik 


ponosząc straszliwe oparzenia 
drugiego j trzeciego stopnia. 

Wezwany _ lekarz* pogotowia 
Czerwonego Krzyża przewiózł 0- 
| fiarę straszliwego wypadku w sta- 
nie beznadziejiym do szpitala: 0- 
kręgowego. 


na pieczywo 


Starostwo Grodzkie Łódzkie poyna kilo, cenę buiek z mąki 655 


przeprowadzeniu kalkulacji cen 
zboża i artykulów przejnysiowych 
ustaliło nowy cennik na pieczywo, 
który obowiązuje w Łodzi od dnia 
14 b. m. t. j. od pomedziałku. 
Nowy cennik obniża ceny, chle- 
ba żytniego 65% z 33 na 32 gro- 
kio, eny, czleba razowego 


28 mA 

s pean >- 
7 iat +2 proTel 
o ININ. La mt, 32 uu ŁC: 


pszennej na 75 groszy za kilo, 
wreszcie cenę chleba mieszanego 
pszenno - żyiniego na 38 groszy 

Pohieranie cen "wyższych Od Ue 
stalonych w cenn.ku podlega ka» 
rze zgodnie w przepisami rozpo. 
rządzenia Prezydenta Państwa z 
1938 r. o normowaniu cen artyku 
ei wsrej potrzeby, 


©. g 
(od 


